Fundusze Europejskie na Podkarpaciu ( Audycja z dnia 05.05.2022)

Barbara Kozłowska: Barbara Kozłowska, witam. Europa starzeje się dramatycznie, a proces ten napędza zarówno znaczny wzrost średniej długości życia, jak i niższy wskaźnik urodzeń -czytamy w raporcie Biura Analiz Parlamentu Europejskiego. Tymczasem potencjał opiekuńczy rodzin maleje, ponieważ są mniej liczne niż dawniej, a młodzi ludzie często emigrują za pracą. Współczesne rozwiązania w pomocy i opiece nad  ludźmi starszymi i niesamodzielnymi zmierzają w kierunku pozostawianie tych osób w ich domach i środowisku jak najdłużej. To rozwiązanie optymalne z punktu widzenia społecznego i ekonomicznego, wspierane przez fundusze europejskie. Doskonale sprawdziło się w gminie Jasło. O szczegółach opowie koordynatorka projektu Teleanioła jasielski - usługi sąsiedzkie i teleopieka dla osób starszych i niesamodzielnych Aneta Trzeciak - Warchoła z Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jaśle.
 Aneta Trzeciak – Warchoła:  Realizujemy dwie formy pomocy, pierwsza to jest usługa sąsiedzka, która polega na tym, że osoba mieszkająca w pobliżu, zaufana, świadczy usługi opiekuńcze beneficjentowi i w ramach tych usług umożliwia mu funkcjonowanie na co dzień. Są to usługi typu udzielanie pomocy w prowadzeniu gospodarstwa domowego, takie czynności jak: pranie, gotowanie, sprzątanie, przygotowywanie posiłków, robienie zakupów, załatwianie spraw urzędowych. Nie wchodzą w ten zakres czynności pielęgniarskie. Natomiast drugą formą pomocy jest teleopieka. Nasi seniorzy zaopatrzeni są w opaski telemedyczne. Seniorzy nie byli do nich przekonani bo taka opaska to dla nich nowość. Opaska działająca trochę jak telefon, zapewnia bezpieczeństwo osobom starszym, ponieważ w razie upadku, bądź potrzeby nagłego skontaktowania się osoba starsza łączy się przez tę opaskę z centrum teleopieki i wtedy jest udzielana adekwatna pomoc jakiej senior wymaga.
Barbara Kozłowska: Opieką objęte są osoby mieszkające samotnie czy też mające jakąś rodzinę ?
Aneta Trzeciak – Warchoła: To mogą być osoby samotne, osoby samodzielnie gospodarujące. Osoby mające rodzinę ale z jakichś przyczyn ta rodzina nie jest w stanie zapewnić dostatecznej formy pomocy, bo na przykład pracuje, jest nieobecna przez dłuższy okres w domu. Tak więc mogą to być także osoby w rodzinie.
Barbara Kozłowska: Jan Wojtowicz.
Jan Wojtowicz: Mam 79 lat. Człowiek już nie jest taki sprawny. Pani opiekunka jest potrzebna, bardzo potrzebna. Ugotuje jedzenie, do lekarza kilka razy mnie woziła, bo przez zimę chorowałem, posprząta mi. Jestem bardzo zadowolony.
Barbara Kozłowska: Pan jest samotny czy ma Pan rodzinę ? 
Jan Wojtowicz: Mieszkam z córką i żoną.
Barbara Kozłowska: Barbara Skrzyszowska opiekunka.
Barbara Skrzyszowska: Żona Pana Jana też jest schorowana i dlatego nie jest w stanie, czy ugotować, czy zadbać o dom.
Barbara Kozłowska: To Pani dba o dwie osoby?
Barbara Skrzyszowska: No tak wyszło.
Barbara Kozłowska: Ma to być 40,5  godziny pracy ale to mało?
Barbara Skrzyszowska: Jest to trochę mało. Jak Pan chorował a żona była w szpitalu to przyjeżdżałam codziennie bo jednak Pan był leżący i trzeba było przypilnować żeby zażył leki o tej i o tej godzinie, no i ugotować troszkę, posprzątać.
Jan Wojtowicz: My auta nie mamy, młodzi pracują. Pani Barbara auto ma to nas wozi jak jest taka potrzeba. Wczoraj też była.
Barbara Skrzyszowska: Pan Jan lubi rozmawiać, dużo o przeszłości, także dużo rozmawiamy.
Barbara Kozłowska: Nosi Pan tą opaskę?
Jan Wojtowicz: Noszę, codziennie może nie, ale raczej noszę.
Barbara Skrzyszowska: Zakładamy tą opaskę ale tu jest problem z zasięgiem i ona się nie łączy z GPS-em. Więc gdyby tu był lepszy zasięg na pewno by się przydała.
Aneta Trzeciak – Warchoła: Z tej formy pomocy skorzystało, na przestrzeni 2 lat, 57 osób, dlatego że mamy dużą rotację w projekcie, ponieważ średnia wieku naszych beneficjentów to 80 lat. Przez tyle miesięcy nie wpłynęła nam żadna skarga, natomiast wielokrotnie spotykaliśmy się z wyrazami wdzięczności ze strony mieszkańców gminy, którzy są objęci tą formą pomocy.
Barbara Kozłowska: Dla mieszkańców to jest bezpłatna forma pomocy, nie ponoszą żadnych kosztów tej opieki  natomiast opiekunowie owszem otrzymują wynagrodzenie z funduszy unijnych? Natomiast mieszkaniec jeżeli ma niskie dochody to nie ponosi odpłatności, w przypadku wyższych dochodów jest to symboliczna opłata ok. 100 do 200 zł miesięcznie.
Barbara Kozłowska: Ewa Majewska kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jaśle. Ten Projekt realizowany jest do końca maja, czy będzie kontynuowany?
[bookmark: _GoBack]Ewa Majewska: Projekt Teleanioł jasielski - usługi sąsiedzkie i teleopieka sprawdził się na terenie gminy Jasło, był też absolutnie odpowiedzią na potrzeby i oczekiwania naszych mieszkańców. My jako gmina mamy dość duży odsetek osób starszych w wieku 60 lat i więcej. Dlatego też samorząd gminny przyjął program osłonowy „Pomoc sąsiedzka” na terenie gminy Jasło na lata 20220 - 2024 jako formę kontynuacji tego rodzaju wsparcia, które było oferowane w ramach projektu. Usługami sąsiedzkimi będą objęte osoby, które złożą wniosek i będą zainteresowane tą formą wsparcia. Dostęp do tego programu będą mieli też beneficjenci  projektu Teleanioł jasielski.
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